
Rok XXXJt 

rocz~~~\~~J~~~~~:~'~~ 60 I 
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.I OGŁOSZENIA 

półrocznie . . . rb . l kop. 80 
kwartalnie . . . rb . - kop. 90 
Cena pojedyńczego numeru k. S. 
Doplata za odnoszenie-15 kop. 

kwartalnie. 

I 
Z PRZESYJ-,KA: 

rocznie . . . . rb. '4 kop. 80 
półrocznie . . . rb. 2 kop . 40 
kwartalnie . . . rb. l kop. 20 

I 

Za ogłoszenie l-razowe kop. 10 od 
iednos.epaUotoego wjersza. petit,u. 
Za ogloszenia kilkakrotne po k . 6 

od wiersza. 
Za reklamy i nekrologi, oraz ogło

szenia zagraniczne po kop. lZ 
od wiersza. 

Za oglo8zenia, reklamy i nekro-

I 
lOgi na l-ej stronie po kop. 20 
Za dolącz. l kartki anneksu rb. 7. 
Za tłomaczenie oglosz. z języków 

obcych po 2 kop. od wiersza. 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem 
I 

powieścfowym. 

R8(lakcyja, Admin istracyja i Drukarni a ,,'fygodnia" mieszczą się w domu K. Soczołowskiego ' (obok Hotelu Wileńskiego) 
w prawej oficynie na parterze. 

Z dniem 15 \\Tześnia r. b. została otworzona przy 
ul. Kazańskiej J\~ 4 naprzeciw domu W-go Szymańskiego 

Pracownia kapeluszy damskich 

)\łaryi faaanowskiej r 
byłej zarząclzającej magazynem W-nej Jasieńs ki ej . 

W ZA l{ŁADZIE }'ROEBI.lOWSRUI 
ze SlOy<lC Il1 

WANDY WOJEŃSKI EJ 
zajęcia rozpoczynają się l października. Dom p. Szy
mańskiego, J;.-sze piętro, lil! 5, ul. Piotroll'ska.- ·Zapisy 
dzieci w mieszkaniu własnem od 1-4 codziennie, ulica 
Kaliska .\i! l. w dOlllu p. Wojeńskiego. (2 -2) 

yołrzebni chłopcy 
do drukarni « TYGODNIA}). 

Wymagane skOllCZ811ic nujnlnicj szkoły początkowej . (4-2) 

D-l." R Olullald GÓ.l"sl ,i. po powrocie z Pa
r~' za po dtuższych studyjach w klinikach dolitora Gałę
zowskiego i prof. Lapersonn"l. osiedlił się w Piotrkowie 
przy ul. Moskiewski ej (By kowskiej) pod N2 45 w domu 
p. Wygrzywalski ~.i i nd 10 paździerllika r. b. rozpoczy-
na przyjęc i a chorych na oczy. 96 (3-1) 

Ubezpieczenia rządowe 
i tegoroczne pogorzele. 

Rok uieżący pod względem liczuy pożarów 
i strat "skutek nich wynikłycll w Królestwie 
Polskiem należy do najfatalniejszych, jakie sta-

tysty ka w tym wzgl ędzie kiedy kol wiek noto
wała, tak, że już dzisiaj jest wątpli wem, czy 
ogólna premja zbierana z całego Królestwa 
Polskiego, w sumie około 5,000,000 ruuli, wy
starczy na pokrycie wynikłych strat i czy nie 
będzie koniccznem naruszyć kapitał zapasowy 
wzajemnych ubezpieczeń! 

Najściślejsze hadan ia zarządu wzajemnych 
ubezpieczeń co do takif'j olbrzymiej ilości w tym 
roku pożarów, i to przeważnie zbiorowych po 
wsiach i osadach, doprowadziły do wniosku, 
iż dla uniknięcia tych ostatnich choć w znacznej 
c7.ęści, należałuby przede wszystkiem zamienić 
pokrycia słomiane na dachówkę; lecz ze wzglę
du na tradycyjne przyzwyczajenie ludności do 
słomianego pokrycia swoich chat, użycie dachó
wek można wprowadzić tylko przez wydawa
nie włościanom na ten cel zapomóg; dlatego 
też, pragnąc tę myśl urzeczywistnić, zarząd 
wzajemnych ubezpieczeil wystąpił do władz 
wyższych z odpowiedniem przedstawieniem. 

'\v edług projel{ tli, początkowo z zapomóg tych 
mają korzystać tylko włościanie, pogorzelcy 
tych wsi, IV których budynki wznoszą się je
den przy drugim; zapomogi będą wydawane 
w wysokości sumy stanowiącej różnicę pomię
dzy kosztem dachówlIi a kosztem słomy, uży
tej na pokrycie danego dachu. 

Co do tQj kwestyi, zarząd zwracał się we 
właści wym czasie do rrszystkich taksatorów 
w Królestwie Polskiem z żądaniem ich opinii, 
i taksatorowie sprawę tę bardzo szczegółowo 
na miejscu zuadalL 

Nie wszystkie jednak gubernije jednako fa
talnie przedstawiają się w cyfrach pod wzglę
dem ilości pożarów, gdyż np. w gub. suwalskiej do 
tej pory pożarów było bardzo mało; natomiast 
w gubernijach kieleckiej, kaliskiej, a w szcze
gólności piotrkowsk iej, straty dosięgają do cyfr 
olbrzymich. W samym powiecie piotrkowskim, 
straty dotąd przewyższąią 130,000 1'u.! Naj
więcej strat dała osada Kamillsk, gdyż ogólne 
wynagrodzenie pogorzelców stanowi tam pokaź
ną sumę rb. 54.916 kop_ 34. 

Pomimo tak wielkich pożarów i ogromnej 
z tego powodu pracy tak w samym zarządzie 
wzajemnych uuezpieczeń, jak i u taksatorów 
powiatowych, l ikwidacyja strat dokonywa się 
szybko, gdyż na 3 dzie!'l po wypadku; wy
płata zaś wynagrodzen ia IV przeciągu 7 dni. 
Tak szyuka wypłata wynagrodzell ma bardzo 
doniosłe znaczenie dla pogorzelców, pozwalając 
im natychmiast się na nowo oclblldowywać. 

Pogorzelcy z Kamillska, z wyjątkiem wypad-
11.6\1', gdzie zachodz iły przeszkody prawne, otrzy
mali wynagrodzenie w dniu 14-tym września. 
Dla wręczenia talonów zarząd umyślnie de
legował z Warszawy swego urzędnika p_ Tycz
kę, który w dniu tym, w obecności miejsco
wego taksatora p_ Olszakowskiego, rozdał je 
pogorzelcom. R. 

~~~ 

Głos ze spÓłki włościańskiej 
handlowo-rolniczej . 

(Kor . • Tygodnia» . 

Ułatwienie rachunkowości, określenie dzia
łalności pojedYI1czych członków, słowem strona 
rachunkowa i ekonomiczna spółek włościall
skich, są to kWf'styje ważne. Dr. Skalski i p. 
Roziecki mają najzupełniejszą słuszność, że tę 

sprawę poruszyli; jajednależe uważam za przed
wczesne ich projekty. Spółki nasze są dopiero 
IV zawiązku; członkowie, że się tak wyrażę, 
zasmakować w nich powinnii przedewszystkiem 
pracować należy w tym kierllnku, zwracając 
główną u wagę, ażeby ten ruch coraz więcej 
wyrabiać. 

Pierwszem, najgł6wniejszem zadaniem każ
dej spółki powinno być nauczyć włościan i ńa, 
co on ma robić i jak ma rouić, żeby był pra
wdziwym gospodarzem, żeby należyte korzyści 
z ziemi wyc i ągnął, żeby jego praca dała mu 
przyzwoity i obfity kawałek chleba, żeby nic 
był nędzarzem na roli. Trzeba go pouczać i 
podawać środki do wydźwignięcia się 7. biedy. 

Chłop nasz- dziwnem może s i ę to wydać nie
jednemu - nie umie orać, OC7.yszczać z cli wa
stów ziemi, ka.rmić należycie in wentarza, ulep
szać roli, słowem jest mamym pracowniidem 
na swo im warsztacie. Tutaj wielkie otwiera 
się pole dla spółek; ich pierwszym celem, naj
ważniejszym, a nawet poniel\ąd jedynym: otwie
rać chlopll oczy na jego przedpotopowy sposóu 
gospodarki, a następnie ułatwić mn nabycie 
dobrego zboża, narzędzi, maszyn i t. d. . 

Pr7.YPuśćll1y, że ck Skalski lub p. Roziecki oko
licznościami zniewoleni zamieszkali na wsi i
zakładają spółkę; w okolicy rolników inteli
gentnycli i poczuwających się do obowiązków 
społecznych niema, bo z tą ewen tual nością co
raz więcej teraz liczyć się potrzeba wobec par
celacyi. Czem by oni II trzymali życie i spój
nię stowarzyszenia? Czy tern, gdyby o 10 gro
szy taniej sprzedawali kaszę? Czy tern, gdyuy 
dobrą rachunkowość pokazali swoim spólnikom 
i w kOllCU roku wkład piętnastorublowy po
większyłby się o 2 lub 3 ruble? To zamało; 
na zebraniach coraz by mniej członków bywa
ło, a po paru miesiącach nikt by nic przy
szedł. (*) 

Chłop nasz chce być przedewszystkiem rol
nikiem: IV czasie zdawan ia sprawy z rachun
kowości drzemie, a dopiero s i ę budzi, jak mu 
się zacznie mówić o ziemi, nawozie, o in wen
Larzu, pługach, bronach etc_ 

Otóż kto dba o życie i rozwój spółek, po
win ien przedewszystkiem starać się o to, ażeby 
każde zebranie spółki (które przyna.jmniej co 
miesiąc odbywać się powinno) urozmaicić jakąś 
pożyteczną w zakres gospodarstwa wchodzącą 
pogawędką- To będz i e atrakcyją dla stowarzy
szonych, to ich przyciągać będzie, to ich tak 
zaciekawia, że na parę tygodni przed zebra
niem pytają się, o czem będzie mowa. Żr,by 
takie pogawędki prowadzić, trzeba być albo spe
cyjalistą roI nikiem, albll oczytanym w danym 
przedmiocie. Tu jest właśnie pięta Ahillesa, zkąd 
wziąść odpowiedniego materyjału, jeieli się 
nie jest rolnikiem, a pragnie się, żeby spółka 
iyła i funkcyjonowała? Potrzeuny jest jakiś 
regulamin, podręcznik, któryyy przystępnie i 

(*) Widocznie Szanowny autor nie zrozumiał inten
cyj dora Skalskiego i p. Rozieckiego: toż im chodzi je
dynie o porządek i systematyczność w prowadzeniu ra
chunków i wszp.lkich ksiąg, które IV każdclIl przedsię
hiorst.wie, jeclll05tkowem czy zbiorowem, małem czy 
dużcm, powinny dawać dokładlly obraz obrotów pie
niężnych, choćby najllIniej w nie wtajemniczonYIll. Toż 
<o rdo est auima rerum . !.. Porzą.dck ułatwia wszelką, 
pracę; rachunek pozwala się oryjentować IV sytuacyi, 
prostować i poprawiać wszelki e IV prowadzeniu inte
resu blędy, częstokroć mimowolne i tylko z braku do
świadvzellia wypływające. (Przyp. Red.). 
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zrozumiale brestyje gospodarcze traktował. 
(Toż pl'zecie mamy dość pokaźną ilość książe· 
czek w wydawnictwach ludowych, traktujących 
specyjalnie o kwestyjach rolniczych. Przyp. 
Red). 

Podług mnio naj Irażniej sza to sprawa. Pra
cują w tym, lderun]{u nasze pisma ludowe 
jak «Gazela Swiątoczna» i «Zorza», ale to nie 
wystarcza; pisma te mogą być, i są rzeczywi
ście pomocą wielką, ale po za niemi potrzeba 
źródłowszej, treściwszej i głębszej pracy. 

Dlatego też wielce pożądanem u)' uylo, aże
by zwrócono na to uwagę i czy to. w zeszytach, 
czy też w książkowem wydanin wspomożono 
w tym l\ierunku spółki. Sądzę, że znaleźliby się 
u llas tacy, co oryginalną książkę, popularnie 
całokształt umiejętności rolniczej ouejmującą, 
stworzyć uy umieli. Nawet uość może było
by spopularyzować i streścić o ile możności, 
którą z prac taldch przeznaczoną ula inteligen
cyi wiejskiej tj. większych właścicieli, ze sto-
80\\'nemi zmianami i modyfikacyjami, do po
trzeb urounej własności ziemskiej za8tosowa
nemi. 'jedawno widziałem podobne dzieło dwu
tomowe \\' niemieckim języku; żal mi się zro· 
biło, że nie posiadamy nic podobnego. 

ks. K. 

Miejskie spółki [ospodarczo -handlowe. 
Rozwijający się od lat kilku w kraju naszym 

ruch współdzielczy jest jednym z objawów 
znamionującym przeobrażenia, jakim podlega 
IV dobie obecnej spoleczeIlstwo nasze. Ruch 
ten przejawił się między innemi IV zakładaniu 
spółek gospodarczo-handlowych. Rzecz jednak 
dzi wna: spółki te zawiązują się dotychczas wy
łącznic po wsiach, obejmując swoją działalno
ścią co najwyżej poblizkie osady. Dla więk
szych miast są one po dziś dzień obce. Czyż
by obywalcIe miejscy posiadający grunt orny, 
a takich na lu'allcach każdego miasta jest nie
mało, rzeczywiście nie odczuwali nigdy braku 
dobrego ziarna do siewu, dobrych karlofli uo 
sadzenia, doboro\\'y~h zrazów do szczepienia? . 
Czyż nie odczuwają oni na równi z rolnikiem 
wiejskim braku nawozów sztucznych, 1Jraku 
ulepszonych narzędzi rolniczych? Czyż nie dają 
im się we znaki, obok złego nieraz gatunku, 
wysokie ceny po mienionych towarów? .. 

N apewno i jedno i drugie i trzecie. 
Jeżeli teraz zważymy, że wszystkim tym 

bralwm zapobiedz można zawiązując się IV spół-

TYDZIEŃ 

kę, k tóm może nabywać towar lepszy i tai1szy 
bo zakupiony z pierll'szej ręki i w dużej ilości; 
że łalwiej do tego zyskać kredyt w spółce niż 
każdemu oddzielnie: to musimy zapytać dlacze
go nie zawiązują się w spółkę tuką ouywatele, 
d3Jmy na to Piotrkowscy'? .. 

Przychodzimy do przekonania, że albo im lo 
na myśl nic lll'zys:do, albo wstrzymywała ich 
od tego opieszałość, albo wreszcie zniechęcała 
ich jakaś obawa przed urojonemi trudnościa
mi. Ależ spółka taka zawiązuje się na tych 
samych zasadach, co i spółki gospodarczo-han
dlowe po wsiach.(*) Opieszałość więc karygodna, 
bo pozbawiająca opie załych, a przez to i spo
łeczeIlstwo, którego oni są cząstką, dużych 
korzyści, płynących z podniesienia stanu rol
nictwa i co' za tem iuzie, dobrobytu ogólnego. 

T. K. 
(*) Na zasadzie artj'Jmłów: 47,48, 49 i 50 ks. I tyto 

liI Kodeksu Handlowego. 

~ 

INSTRUKOY JA 
dla PiotJ'kowskiego O(!uziału Warszawskiego 

Towarzystwa HygilJllicznego. 

§ 1. Na pod lawie § 3 Ustawy ,Yarszawskie~o 
Towarzystwa Hygieniczl1ego, za zezwoleniem War
szawskiego Generał·Gubernatura, otwiera sit,: w mieś
cie Piotrkowie Oddział Warszawskiego Towarzystwa 
Ilygieni(;znego. Działalność OddziałuobejJlluje po· 
wiaty piotrkowski, rawski i brzeziński gub. Piotr
kowskiej. 

§ 2. Zadaniem Oddziału jest rozbiór kwestyj i 
szerzenie w ~ród rnieszkallców wiadomości 7. dziedzi
ny bygieny, jak również praktyczne zastosolyanie 
podstaw hygieny w celu zmniejszenia wśród ludnoś
ci skłonności do chorób i śm i ertelności . 

§ 3. Do os i ągnięcia tego zadania Oddziału służą: 
a) komunikaty z dziedziny i rozbiór kwestyj bygie

nicznych na posiedzeniach Oddziału, 
b) urządzanie pracowni do badań hygienicznych gro

madzenie zbiorów hygienicznych, założenie mu
zeum, ur7.ądzanie wystaw bygienicznych i l. p. 

SkłacZ Oddziahb. 
§ 4. Oddział składa się z nieokreślonej liczby 

członków. 
§ 5. Członkowie Oddziału dzielą się na: a) za

łożycieli, b) rzeczywistych i c) zwyczajnych. 
Uwaga. Oddział ma prawo przedstawiać Za

rządowi Towarzystwa Hygienicznego IY W!tl'sza
wie kandytat6w na członków bonOI'owych w celu 
uskutecznienia wyborn na zasadzie § 21 Ustawy 
Towarzystwa. 
§ 6. Członkami założycielami . są osoby, któro 

podpisały podanie o zatwierdzenie Oddziału. Z chwi
lą rozpoczęcia działa1no~ci Oddziału członkowie ci 

obolYiązani ~ą na równi z członkami rzeczywistymi 
opłacać rokrocznie określoną kładkę. 

§ 7. Członkowie rzeczywi~ci wybierani są prlez 
Zarząd Oddziału za pomocą głosowania tajnego i 
płacą kładkę roczną w kwocie rb. 10. 

§ 8. Członkami zwyczajnymi s~ osoby, wno zące 
do kasy Oddziału nie mniej niż :·b. 50 jednorazowo 
lub rb. 3 rocznic. 

§ H. Członkowie rzeczywiści i zwyczajni, ),tórzy, 
w ciągu roku nie opłacą składki, będą uważani za 
wykreślonych z Oddziału, lec7. zachowują prawo po
nowego lI'stąpieuia na za adach ogólnych. 

Ś,'odki Oddziału. 

§ 10. Środki oddziału tanowią: 
aj 'kładki czlonków, 
b) jednorazowe lub stało zapomogi, oHary, dar'owiz

ny i zapisy. 
c) wpływy z urządzanych na l(()rzyść Oddziału kon

CCl'lów, widowisk i I. p.-po uzyskaniu za każ
dym razem zezwolenia odnośnej władzy. 

Oddział 10'/ " swych dochodów przelewa na r7.ecz 
WarsL::awskiego Towarzystwa lIygienicznego na wy
datki ogólne Towarzystwa; specyjalne zaś zapisy i 
darowizny na rzecz 0ddziału nic są objęte tern Z,t
slrzeżeniem. 

§ 11. Określona przez ogólne miejscowe Zebra
nie Oddziału część wszystkich składek członków, po 
odl iczeniu 10°,'0 na korzyść Warszawskiego Towa
rzystwa Hygienicznego, przeznacza się na kapitał 
zapasow'Y; do kfl.pitału tego dołączane są i ofiary, 
jakie na ten cel przeznaczają sami oHaroclawc)'. Wy
datkowanie snm z kapitału zapaso\\'ego odbywa s i ę 
li tylko na podstawie uchwały Zebrania Ogólnego. 

§ 12. Kapilał zapasowy. II' miarę zwiększania 
się, lokuje się w papierach procentowvcb, gwaran
towanych przez Rząd, lub w listach zastawnych To
warzystwa Kredytowego Ziemskiego i Towarzystwa 
Kredyton'ego miasta Warszawy. lub w obligacjach 
(kanalizacyjnych) m. 'Warszawy, oraz jest przecllO
wywanym w jednej z instytucyj kredytowych rządo

wycb, istniejących IV m. Warszawie. Do tej samej 
in tytncyi składają s i ę i pozo tałe sumy Oddziału 
na rachunek bieżący. 

Za1'zclcZ Sprawami Oddziału. 

§ 13. Sprawami Oddziału zawiaduje Zebranie 
Ogólne i Zarząd Oddziału. 

§ 14. Zebrania ogólne dzielą się na zwyczajne 
i nadzwyczajne. Zebrania ogólne zwyczajne odby
wają się: w listopadzie w celu rozpatrzenia i za
twierdzenia budżetu wpływów i wydatków Oddziału 
ńa rok następny, i w lutym-w celu rozpatrzenia 
sprawozdania z działalności Oddziału i wniosków 
Komisyi relYizyjnej za rok ubiegły , jak również wy
bom Komisyi rewiz~~ne.i na rok bieżący i członków 
Zarządu na miejsce ustępujących. Zebrania ogólne 
nadzwyczajne zostają zwoływane: a) na skutek po
stanowienia Zarządu, b) na żądanie Komisyi rewi
zyjnej i c) na propozycyję przynajmniej 10 cz10n-

go innego narodu przedstawia obraz chaosu, znaleźć IV Eurupie armię, guzieuy oficerowie i 
eywiti~acYJ· a przypadkowości i fantastycznego zamętu. Ich feldfeule stawali prze u sądem za znęcanie się 

C!) ustrój społeczny jest J)]aszyną, która jak każda na żołnierzach IV setkach i t)'siącach uuowo-
a Rultura. maszyna nie zna l1liłosierdzia, tylko sll'ój cel, dnionych wypadków. Trudno uyłoby również 

i która przez wszystkie stosunki przepuszcza znaleźć sąd wojskow}, któryuy oficera za za
Pod tym tytułem czytamy w warszawskiej ostre noże regulaminu, obcinające uez lito, ci bicie pijanego a nicsalutującego mu żołnierza 

«Prawdzie» feJjeton A. Swiętochowskiego: to, cO się w nim nic mieści. Mają oni rÓwnież skazał na paromiesięczny tylko areszt. Trudno 
Jeden z badaczów angielskich utrzymuje, że w sobie dokładność i sumienność narzędzi me- uyloby wreszcie znaleźć państwo, gdzie!>y ojców 

nawet najbardziej rozwinięte narody europejskie chanicznych. Odmierzają i odlVaż~tią rzeczy lak pociągano do odpowiedzialności karnej za to, 
zaledwie wyszły z cywilizacyi i znajdują się do- rzetelnie, jak metry i kilogramy, uez dodatku że ich synowie kształcą się w wyższych zalcla
piero w okresie «n iższej kultury». Do naro- ze strony wyobraźni. Uczony jest tam tak dach naukowych za gmnicą· Wszystko to się 
dów tych zalicza on nawet Amerykanó1Y pól- ścisIy jak buchalter, a ul'zęlLnik tak skrup u- stało i było możlil\'em w Niemczech. Dlaczego? 
nocnych i Anglików, a także Niemców. latny jak lekarz. Ile razy ogóluie charakte- Podobno my najczęściej zadajemy souie to 

Pogląd to słuszny. Jeżeli bowiem jakiekol- ryzujemy jakąś masę ludzką, zawsze ktoś zła- pylanie, grlyż nasi bracia z pod orła pruskie
wiek społeczeńst,ro nowoczesne, w którem np. pie na lasso wyjątki, które zaprzeczą regule. go dają mu ciągle sposobność do okazania ostro
istnieją bardzo surowe przepisy moralno-pra- Więc łatwo też przytoczyć wiele wypadków, ści swych szponów. Nie będę tu wyliczał po
wne, zestawimy w myśli z takiem, w którem IV których te rysy śród Niemców nie występu- wszechnie znanych kijów, rózeg, sztyletów, tor
ogóŁ mieć będzie naturalne pragnienie życia ją; ale nie ulega ,rątpliwości, że one w ich tur, wynalezionych i stosowanych przez t. zw. 
moralnego, to dflstrzcżemy zaraz I'Óinicę: w pier- naturze stanowią przewagę. Jiem iec zasłuże- «politykę antipolską», zauważę tylko, że o ile 
wszem-·-ludzie są cywilizowani, bo st rzegą się nie zyskał souie w świecie sławę doskonałego jedne z tych narzędzi mogą być do pewnego 
wykroczm'1; w drugiem-są kulturalni, bo mają instrumentu, jak wyborny mikroskop, karabin, stopnia usprawiedliwione tak zwanemi «wzglę
do nich odrazę. Między powstrzymywa.niem monometr, lub fortepian. Jest w każdym uiy- dam i państwowerni» tj. potrzebami uprawl1io-
się od kradzieży a wstrętem do niej, nieza- tku «precyzyjny» . nego gwałtu, o tyję inne służą wyłącznie do za- --
leżnym od żadnego przymusu zewnętrznego, Mimo tej wysokiej cywilizacyi, zdradza on dowolenia barbarzyl1stl\'a. Niedawno np. pruski 
spoczywa ogromny śtopiefl" udoskonalenia. ciągle wydzierającą się z pod niej dzikość. Zwła- minister oświaty wydal tajemny okólnik, za-

Niemcy stanowią klasyczny typ narodu cy- SZCZ:1 w ostatnich lalach nietylko w intereso- braniający nauczycielom po za szkolą, a na
wilizowanego, 7ctó,-y jeszcze nie 1l'f!niósł si§ do wanych zgrozę, ale w bezf!tronnych świadkach wet w swych rodzinach, używać języka polskie-
7culttwy. Organizacyja życia jest tam poprostu zdumienie wywołały objttwy barbarzyństwa nie- go. Zaznaczyć należy, że takie ro:tporządzenie 
wspaniała, ład bezprzykładny, zdolność kojR.- mieckiego. Odkruciei1st.wa kolonizatorów ger- byłoby niemożliwe w innym kraju. Ale czego 
rzenia sił zdumiewająca, pracowitość uajeczna, mallskich IV Afryce zaćmił'y epokę wielkich od- ono dowodzi? Braku kultury w Niemczech: 
ścisłość nieporównana. Zdllje się, że oni wy- kryć, zdobyczy i gwałtów hiszpaJlslcich IV Ame- gdy tresują psa, to go uczą wystawiać i apor
dajność energii ludzkiej podnieśli UO llajwyższe- ryce; nie wynikły one bowiem nawet z ,," alk i, tować zwierzynę tylko biciem; gdy uczą IV szko
go punktu i nadali jej objawom prawidłowość ale były poprostu ol~ydną igraszką i przyjemno- le dzieci, to również wpychają im wiedzę ki
niewzruszoną. Wabec ich porządkll życie każde- ścią drapieżnych instynktów. Trudno byłoby jem; gdy ćwiczą rekrutów, to wszelką niepo-



ków rzeczywistych Oddziału, wyrażoną pismiE'nnie 
Prezesowi Zarządu. 

§ 15. O dniu, godzinie i miejscu Zebrań ogól
nych należy zawczasu zawiadomić przedstawiciela 
policyi miejscowej, z wy zczególnieniem kwestyj, 
podl egających obradolll. 

Uwaga. Czas, miejsce i porządek dzienny Ze
brah ogólnych ogłasza s ię w pismach miejscowych 
przynajmniej na dwa tygodnie przed terminem 
zebrania. 
§ 16. Na Zebraniu ogólnem prezyduje z wybo

ru jeden z członków Oddziału. 
§ 17. Zebranie ogólne uważa s i ę jako prawo

mocne II' obecności najmniej czwartej części czło n
ków Oddziału. 

§ 18. Jeżeli Zebranie ogólne z powodu braku 
kompletu nie doszło do skutku, zwołuje się je po
nown ie dla rozpatrzenia tych samych spraw w ter
minie przez Zarzqd określonym, lecz nie wcześniej 
niż po 2 tygodniach ; zebranie to uważa się za waż
ne bez wzglę du na liczbę członków obecnych, o 
ezem uprzedza s i ę wS7.ystkich przez ogłoszenia. 

§ Hl. Wszystk ie sprawy na Zebraniach ogólnych 
rozstrzygają się zwykłą większością głosów, z wy
jątkiem zmiany ustawy i zamknięcia Oddziału, do 
czego niezbędną jest większość przynajmniej 2'a li czby 
głosów obecnych. 

§ 20. Do atrybucyi Zebrań ogólnych należy: 
a) \yybór członków Zarządu i ich zastępców oraz 

3 członków Komisyi Rewizyjnej; 
b) rozpatrzenie i zatlYierdzenie sprawozdania roczne

go Zarządu Oddziału , projektów i budżetu na 
rok następny , oraz sprawozdania Komisyi Re
wizyjnej; 

c) rozpatrzenie i decydowanie wszelkich kwestyj, 
przedstawianyclJ przez Zarząd; 

d) określen i e wys0ko~ci składek, odli czanych na 
kapitał zapasowy, oraz decyzyja o wydatkowaniu 
tego kapitału; 

el przyjmowanie darowizn i zapisów warunkowych, 
przeznaczonych dla. Oddziału; 

f) upowa.żnienie Zarządu do kupna lub sprzcdaż~' 
nieruchomości; 

g) rozpatrywanie kwestyi o zmianic ustawy IV celu 
przedstawienia do zatwierdzenia w porządku 
przepisanym i 

11) decyzyja o rozwiązaniu Oddziału. 
§ 21. Protokół Zebrania ogólnego spisuje Sekretarz 

Oddziału, zatwierdza go najbliżs4e posiedzenie Za
rządu i podpisują: Prezes Zebrania, dwóch wybra
nych 'IV tym celu członków Zebrania ogólnego, Prezes 
i Sekretarz Zarządu. 

§ 22. Zarząd Oddziału składa s i ę z 6 członków, 
wybranych przez Zebranie ogólne z pomiędzy ezłon 
ków rzeczywis tych Oddziału. 

Dwaga. Do Zarządu, prócz wyżej wymienio
nych, wchodzi obowi,\zko\\o, jako członek Inspektor 
Medyczny Gubernijalny lub leż jeden z lekarzy 
powiatowych lub miejSkich z wyboru Gubernatora. 

jęlność karzą kułakiem lu\; kolbą. Wogóle przy
mus-wewnętrzny i zewnętrzny--j est naczelną 
zasadą urządzeń i działań tego narodu. Nie 
lJróbolVał on siłą przynaglić bydła, ażeby się 
pokryło ry1.>ią łuską lub ryb kształcić w śpie
wie, bo mu to niepotrzebne; ale podobnego 
gll'altu uokonywa na ludziach. Nie wystarcza
ją mu złamani, strwożeni, podeptani służebni
cy, trzeba ich jeszcze dosięgnąć zakazem uży
wania języka ojczystego przy ognisku domowem, 
w najtajniejszych zaułkach ich życia, tam, gdzie 
oni już nie spełniają żadnej funkcyi państwo
wrj, tylko w ukryciu wydają stłumione dźwię
ki mowy, której się w dzieciństwie nauczyli. 

To już nic «rozum stanu», ale żądza 7.aspoko
jenia 1.>arbarzyllskiego popędu, który się przy
czaił pod skorupą cywilizacyi. 

W takich to właśnie objawach odsłania się 

TYDZIEN 

§ 23. Skład Zarządu odnawia s ię co 3 lata, 
przyczem corocznie u stępuje 1/ 3 członków. Przez pier
wsze dwa lata członkowie Zarządu ustępują losem, 
następnie wedlug starsze6stwa w~tąpienia do Zarządu , 
przyczem ustępujący członkow ie !Dogą być wybrani 
ponow nie. 

§ 24. Do atrybucyi Zarządu należą wsr.elkie 
obowiązki organizac;yjne i wykonawcze, wcllodzące 
w zakres działaIno 'ci Towarzystwa, a II' szczególności: 
a) Zarząd zwołuje Zebrania ogó!tle; 
b) \yybiera członków rzeczywistych i przedstawia 

Radzie Towarzystwa kandydatów na członków 
honoro wycb; 

c) układa plan działalności Oddziału i budżet wpły
wów i wydatków na rok następny; 

d) układa i przedstawia corocznie Zebraniu ogól
nem u sprawozdania z działalności Odązialu. 

Uwaga. Kopije sprawozdaó, zat\Yierdzonych 
przc7. of!ólne Zebranie, winny być składane L marca 
Radzie Warszawsktego Towarzystwa Hygieniczne
go, w celu dołączenia do ogólnego sprawozdania; 

e) przesyła co pół roku Radzie Towarzystwa li stę 
przyj ętych członków rzeczywistych i zwyczajnych. 

f) rządzi instytucyjami Oddziału, na zasadzie uło
żonych w tym celu instrukcyi, stara s i ę o zwię
kszenie środków materyjalnych Oddziału i wy
I<onyw a postanowienia Zebrat'l ogólnych co do 
zakuJlu lub sprzedaży majątku ruchomego i nie
ruchomego. 

§ 25. Zarząd ustanawia porządek i termina swych 
posiedzCll i ma prawo zapraszać na nie do obrad 
zarówno czło nków Oddziału, jak i osoby postronne. 

§ 26. Uch wały Zarządu zapadają większością 
glosów obecnych na posiedzeniu jego członków; w 
razi e ró\\'no~ci głosów, glos Przewodniczącego ma 
przewagę· Tylko te posiedzenia Zarządu są prawo
mocne, na których, prócz Prezesa, obecną jest przy
najmniej połowa członków. 

§ 27. Zarząd wybiera ze swego grona Prezesa, 
Wice-Prezesa, Skarbnika i Sekretarza. 

§ 28. Prezes Zarządu prowadzi w jego imieniu 
korespondencyję z odnośnemi władzami i osobami. 
W razie nieobecności Prezesa zastępuje go Wice
Prezes. Sekrelarz zarządza kancelaryją Rady i Ze
brania ogólnego. Skarbnik zawiaduje funduszami 
Oddziału i wydatkuje z nich jedj'nie na zasadzIe 
asygnacyj, podpisanych przez Prezesa i Sekretarza 
Rady. . 

Dwaga. Wszelki e porozumie"ania się Towa
rzystwa oraz jego pełnomocników z osobami i 
instytucyjam i rządowcmi winny s i ę odbywać w 
j ęzyku rossyjskim; na wszystkic pytania, starania 
i żądania, tak pi śmienne , jak i ustne, jakie To
warzystwo otrzymuje od innych towarzystw pry
watnych lub osób IV j ęzy ku rosyjskim, winno ono 
odpowiadać w j ęzyku rosyjskim. Wszystkie akta 
To,,-arzystwa, nie wykluczając protokulów i dzien
ników zebrań, buchalteryja i sprawozdania winny 
być prowadzone li tylko w j ęzyku rosyj skim. 
Wszystkie powyższe zadania, o ile dotyczą s ię 

ciemnota i nędza, która już dawno zamrzeć po
winna! Ten nasz mądry, elegancki, wystrojo
ny świat zdradza ciągle nałogi barbarzyllcy 
i czasem tak dziko ryknie, roześmieje się lub 
ujmie maczugę, jak gdyby nad ukształceniem 
go nie pracowały tysiące lat. Bo on nie nm 
jeszcze wysokiej kultury. Dopiero te niezliczo
ne i rozmaite prądy , które go przenikają z ha
słami humanizmu, chcą mu ją dać. 

I w reszcie dadzą. A wtedy następne pokole
nia dziwić się 1Jęuą, że my umieliśmy jedno
cześnie ŻyĆ w róźnvch i baruzo od siebie od
dalonych 'obrazach i'oz woju, mieć upodobania 
jaskiniowców i wytwornisiów pałacowych. 

Tygrysy uJ Korei. 
niedorozwój albo hlect\\'o społeczeństw nawet W. Sieroszewski w pracy swej p. t. «Klncz 
bardzo ucywilizowanych-mianowicie b?·ak kul- Wschodu», zapoznając lias z całokształtem Ko
tw-y. Obecnie największym on jest u Niem- rei, pisze między inuemi: 
cÓw. Zdarzają się IV ich życiu fal<ty tak nie- Dla walki ze szczególnie dokllczJiwemi t y
wątpliwego barharzyllstwa, że możnaby je przc- grysami istnieje IV Korei całe obszerne stowa
nieść IV ohyczaje ludów pierwotnych. Ale na.- rzyszenie myśliwców tygrysich, coś w rodzaju 
turalnie-·chociaż w mniejszej mierze-cała Ell- kasty powszechnej i zjednoczonej w całym kra
ropa, która pielęgnuje militaryzm, oszczędza ju, posiadającej własnych, obieralnycb zwierz
na oświacie i podszywa etykę polityką, dotknię- chnikó II' , kasę, własne bóstwa, gusla, zabobo
ta jest tym brakiem, którego zapełnienie nale- ny i tajemnice. Do nich zwraca się ludność 
ży do najlrażniejszych jej cIążeli. z prośbą o obronę od potworów i oni są słusz-

Jedni świadomie to wyznają, drudzy bezwie- nie s1:anowani, jak sam święty Jerzy. Cicszą 
dnie czują, że pomimo olbrzymich skoków IV się nawet wpływem politycznym i w wojnach 
postępie, pomimo wspaniałych wynalazków, iry- odgrywają rolę śmiałych i zapaJczyw.lch żolnie
umfów wiedzy, rozkwitu sztuk, śród wiell,ie- r1:y. Rząd wzywał ich nieraz w ciężkich chwi
go blasku i bogactwa cywilizacyi-żyje stara lach i służyli mu wieruie, choć są przezeń uci-
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buchalteryi i sprawozdalI, ograniczają się prowadze
niem książek buchalteryjnych i sprawozdań, IV j ę 
zyku rosyjskim, zamieniających ich treść; poda
wanie zaś sprawozdań do ogólnej wiadomości mo7.e 
mieć miejsce i w tlómaczeniu na język polskie 
21 Iym jednak warunkiem, by tlómaczenie polskic 
było drukowane równolegle z tekstem rossyjskim 
(en regard). Stosul1ki Towarzystwa z innemi to
warzystwami prywatnerni i 050bami, mogą się od· 
bywać w j ęzylm polskim. 

Komisy ja Rewizyjna, 
§ 29. Komisy ja rewizyjna, wybrana na rok bie

żący, sprawdza fundusze, książki, dowody i majątek, 
jak również sprawozdanie roczne Zarząd II i spisuje 
protokuł rewizyi, który przedstawia na Zebraniu 
ogólnem. 

Przepisy ogólne. 
§ 30. Członkowie OddziałtI mają prawo korzystać 

z muzeum Towarzystwa Hygjenicznego w Warsza
wie, z pracowni, odczytów i bibli oteki, oraz być obe
cnymi na Zebraniach Ogólnych Towarzystwa bez pra
wa głos u. 

§ 31. Oddział ma pra\~o nabywać i sprzedawać 
nieruchomośc i , oraz zawierać wszelkie Ulllowy, do
zwolone przez prawo. 

§ 32. Oddział posiada pieczęć ze swą nazwą 
« Oddział Piotrkowski W<.trszawskiego Towarzyst\m 
Hygjenicznego» . 

§ 33. W razie zwinięcia Oddziału, ostatnie Ze
branie ogólne, w komplecie przynajmniej połowy ogól
nej liczby CZłOllków rzeczywistych, postanawia, na 
jaki cel mają być przeznaczone fundusze i pozosta
ły majątek Oddziału. VV razie nieprzybycia dosta
tecznej liczby członków, zwohlje s ię, w dwa tygodnie 
po pienyszem, drugie Zebranie ogólne, które decy
duje o majątku Oddziału, niezależnie od liczby obe
cnyclI członków rzeczywistych. Uchwala, jaka za
padoie, podlega zatwierdzeniu Gener al-Gu bernatora 
Warszawskiego. 

- Prosimy uprzejmie naszych Szanow
nych Prenumeratorów o możliwie szybkie 
lwegnlowallie należności za kwartał III 
i nadesłanie przedpłaty za lladchodząey 
kwartał IV. (4-4) 

- Wybory w Towarzystwie Hygieni. 
CZllem. Członkowie założyciele świeżo zatwier
dzonego Piotrkowskiego Oddziału Towarzystwa 
Hygienicznego Warszawskiego, zebrawszy się 
w ubiegłą środę, dnia 28 września, na wybo
ry II' sali miejscowego Tow. Dobroczynności, 
ukonstytuowali pierwszy z pomiędzy siebie Za
rząd i Komisyję rewizyjną, do których weszli: 

skani na równi z resztą luuu. Francuzów, 
podczas najazull na półwysep IV 1866 roku, 
i Amerykanów 1871, wprawiła \V zdumienie 
zapamiętała waleczność tych w skóry odzianych 
obrońców ojczyzny. 

Zima jest ulubioną przez Korejczyków porą 
do )Jolowania. na tygrysy. W tym celu grono 
myśli wców, uzbrojonych w dzidy i rusznice, 
pnszcza się w pościg, upatrzywszy dzień, gdy 
na głębokich śniegach narosła na tyle już śreil, 
że utrzymać może myśliwca na łyżwach, ,L 

zwierz jeszcze się załamuje. Wyśledziwszy 
tygrysa, gon i ą go po śnieżnym tropie, wywabia
ją na grzązkie zaumy i, gdy uwięźllie zziajany, 
wści eldy a bezsilny, kłują go oszczepem. Bia
da jednak, jeśli zwierz w pościgu trafi na miej
sce płytsze J ub twarusze i ze śc i ganego zmie
ni się w napastnika. Płaczą znowu wówczas 
we wsiach osierocone niewiasty lcorejskie. 

Nicdarmo myśliwcy, idąc na tygrysa, jedzą 
kości, mięso i serce nieprzyjaciela, aby doró
wnać m u w od wad ze! 

Baruziej jednak nad polowanie doręc7.lle, 
rozpowszechnione są wśród Kor~jczyków roz
maite tygrysie pułapki, cl:ttJć przebiegły zwierz 
nie zawsze daje się w nie Imabić . Znane są 
powszechnie chillskie sidła w kształcie wąziu
tkiego korytarza kolistego, utworzonego z dwóch 
koncen trycznych ogrodZf'll z \rysokich pali. Do 
środkowego, całkiem zwartego, lI'sadzają psa 
albo prosię, które wyciem lub kwikiem zwa
bia tygrysa; zewllętr7.ne ogrodzenie ma wązkie 
ur7.wiczki, otwierające się do wnętrza. 
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clo Zarządu jako członkowie pp.: Kiszl<el Jan, 
Rosłan • tanisław, l\larcinl<owski Alfons, Pęt
kowski Józef, Wnorowski Jan, Lewy Gustaw 
i, jako kandydaci, pp.: ŁabudzillSki Jan, Do
brzailski l\1irosła w i Wajnzicher Leon; do Ko
misyi 1·ewizyjnej, jako członkowie, pp.: Chrza
nowski, Konopach i Sobailski i, jako kandy
dat p: Skoczyński. 

Na najbliższem posiedzeniu Zarządu, człon
kowie tegoż wybiorą z pomiędzy siebie preze
sa, wice-prezesa, skarbnika. i sekretarza. 

Jesteśmy więc w przededniu bardzo ważnej 
działalności społecznej na nowem dla tutejszych 
mieszka!lCÓW polu- polu leżącem dotychczas 
odłogiem, a tak ważnem, jak prawic żadne!.. 
Chodzi tu o l'zecz ella każdego człowie
ka i dla ogółu najdroższą- o zdrowie i 
sily fizyczne. A że tylko w zdrowem ciele 
mieszka zdrowa dusza-więc chodzi ostatecznie 
o zdrowie duszy społecznej!.. W tę prawdę po
winni uwierzyć wszyscy·-i kto tylko może, wi
niClI pospieszyć z zapisaniem siG w poczet 
członków nowego Towarzystwa, I,tórego praca 
oby była jak najo\\'ocniejsza. 

I będzie taką, jeśli się nią cały ogół zain
teresuje. 

Instrukcyję cIla piotrkowskiego Oddzin.łu Tow. 
Hyg. znajdą czytelnicy w dzisiejszym numerze 
~Tygoclnia» na oddzielnem miejscu. 

-- Zebranie kupiecIde w dniu 28 wrze
śnia-po dłllższej bezładnej pogawędzie, i wy
borze na starszego zgromadzenia p. Józefa 
Żarskiego, który stanowczo zrzekl się tego 
mandatu--spełzło na niczem. Drugi termin ze
llrania naznaczony został na 18 października. 

W tym celu ma być rozesłany okólnik z za
proszeniem na takowe wszystkich pp. człon
ków zgromadzenia. Mamy nadzieję, że odbę
dzie s ię onu poliług ułożonego 7. góry porząd
ku dzielIllego i - według zwyczaju wszystkich 
lIa świecie zebrań-każdy pragnący przemówić 
w danej kwestyi, wprzód zapisze się do głosu 
i będzie go zallierał koleją zapisu. 

- Pobór do wojska w powiecie piotr
kowskim będzie miał miejsce w dniach nastę
pujących: IV pierwszym rewirze, czyli w mie
ście Piotrkowie w dniu 23 listopada; w dru
gim rewirze 18 listopada, w trzecim 2 listo
pada: w czwartym 12, w piątym 7 listopada, 
w szóstym 28 października,-wszystko podlug 
nowego stylu. 

- Pomiary. Od paru dni firma. «Drzewie
cki i Jeziorm'Jski» przystąpiła w Piotrkowie 

Tygrys, wszedłszy do korytarzyka i sznka
jąc wyjącej ze strachu ofiary, krąży gOl'ączko
'l'o wokolo i mijając drzwi, zamyka je sobą 
za każdym razem, nie mogąc dla ciasnoty obró
cić się, ally wyskoczyć na zewnątrz, nie do
myślając się spiąć na łapy i górą przekręcić. 
Nad ranem przybywają myśliwcy i zabijają go 
z łatwością oszczepem przez szparę w ogro
dzeniu. 

- Ale my poilIjemy na nie tylko pól roku, 
drugie pól roku one polują na nas! -- puwta
rzają Korejczycy na.iwnie. Sądzę jednak, że 
polowanie Korejczyków trwa o wiele krócej i 
że tygrysom, zarówno jak i innym dwu i czwo
ronogim drapieżnikom, powodzi się w ](orei 
wcale nieźle. 

Bczpiecznie podróżować można wszędzie w 
tym kraju jedynie w miesiącach grudniu i sty
czn i u, podczas rui tygrysiej, kiedy zapamięta
łe samce upędzają się za samicami i biją wściel<le 
między sobą, a rozromansowane samki nie myślą 
wcale o jadle. Za to zaraz potem, a szcze
gólniej w kwietniu i maju, kiedy się kocą, za
czynają dokuczać ludności mocniej lllb słabiej, 
zależnie od roku, st~nu pogody i obfit08Ci z\l-ie
rzyny w okolicy. Gniazda zakładają zwykle 
'I' szczelinach skał i pieczarach na południo
wych stokach, w miejscach zacisznych, gdzie 
cmpło słoneczne ogrzewa nowo narodzone ko
cięta i nic ich nie płoszy. 
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do studyjów nad projektem wodociągów, kana- \V ostatnich czasach widzimy wracające 
Hzacyi i uregulowania Strawy. Wobec tego, zdobnictwo polichromiczne w wielu kościołach 
uprasza się pp. obywateli miasta o łaskawe paryzkich, katedrze kolońskiej, w bazylice w 
ułatwianie llomieniollej firmie wszelkich czyn- l\1onachijum i in. L. P. 
ności przy pomiarach oraz zbieraniu danych - W ubiegłą niedzielę miała miejsce je-
\\' odpowiednich posesyj ach. neralIla próba wszystkich oddziałów naszej 

- Na nieszczęsnym przejeździe kolej 0- straży ognio\rej, która w zeszłym tygoduiu pa
wym, na pryncypalnej ulicy Piotrkowa przeci- rokrotnie wyjeżdżała do ognia na miasto i na 
nającym miasto i dzielącym go na dwie duże Wierzeje. 
przymusowe polowy-na przejeździe, o konie- - Pożary. Dwudziestego września na dro
czności zniesienia którego tylokrotnie wspomi- dze do Byków pod Piotrkowem spaliły się do
naliśmy, o mało w tym tygodniu nie przyszło szczętnic dwie posesyje wraz ze wszystkiemi 
znów do wypadku. Przestraszone świstem prze· budynkami, mianowicie .dlldrychowicza i Jan
chodzącego parOW07.ll lwnie, rozbieg<1wszy się, kogo. Przed tygodniem znów spłonęły aż 4 OS:1-
wpadly wraz z wozem na baryjerę i, pomimo cly na Wierzejach pod Piotrkowem. Wreszcie 
potężnej jej grllbości, połamały ją doszczętnie. we wsi Strzyżewice w pow. piotrkowskim sta
Bóg łaskaw, że na wozie Jlie bylo ludzi i że ło się past\\"ą płomieni IV ul>iegły poniedziałek 
w owej ch wili nie przebiegał ż,Lden pociąg. GO osad włościallskiclJ, a, także wszystkie za-

Ej! ej! - clo czasu tylko dzban wodę nosi. budowania dworskie. Słowcm, cała ";-ieś poszla 
Piszemy to pod adresem lwlei warszawsko- z dymem!.. 
wiedellskiej... - Tow. Akc. Piotrkowskiej manu1'll\du-

__ Pierwszy wieczorek taneezuy w tutej- ry. Towarzystwo poniosło w r. 1903 straty 
szem Towarzystwie Cyklistów nazTI<Lczony zo- rulJ. 1-± 7..197. Bilans wykazuje \\' aktywach: 
stał na 15 paździeł'l1ika . Wejście dla człon- grunta. budynki i maszyny rub. ł90,815, za
ków kOl). 40, dla gości kop. 50 od osuby. Po- pasy i ruchomości rllb. 18,144, nowe budo\rle 
czątek o godz. 8 wieczorem. i nowe maszyny mb. 9.J.,791. gotówka IV lm-

_ Znany w Piotrkowie przed kilkunastu sie rub. 379, portfel ',"ekslowy rub. 1,470, ró
laty magnetyzer i hypnotyzer, p. Cz. Czyilski, żni dlllżnicy i dlugi wątplilre rub. 1 0,373, 
ma zamiar IV przyszłym tygodniu wystąpić orgallizacyja towarzystwa rub. 24,463, wydat
w sali cyklistów i dać szereg doświadczell z ki na emisyję obligacyj fub. 7,379, ollligacyje 
odpowiedniemi objaśnieniam i . Pod firmą D-m l'ub. 500,000; strata z lat poprzednich rub. 
Czesława Rollina, opowie on o tajemnica~h 312,563. ---Pa,sywa: kapitał zakładoivy rubli 
kapłanów świąty!1 indyjskich i o wielu innych 1,500,000, zapaso\\'y rub. 13,846, amortyza
rzeczach, a doświadczenia ma czynić na ze- cyjny rull. 36,468, akcepty l'ub. 38,652, wie-
branej pu llliczllOści. rzyciele ru u. 488,987, obligacyje rb. 500,000. 

_ _ o Specyjaliści. Niedawno zyskał Piotrków - Nowa łódzlca gazeta z clnia 13 wrze-
znanego specyjalistę operatora w osobie d-ral\lar- śnia b. r. w ;\~ ..J 23 pisze o wzrastającem 
cinkowskicgo; obecnie zaś osiada w Piotrkowie IV Tomaszowie niebezpieczeństwie utraty życia 
D-r Górski, okólista, który ~jeżdża clo naszego i mienia: «Między innemi przed ldlku dniami 
miasta po liłuższycu studyjach w klinikach pa- popełniono wielką kradzież w ilości 600 rullli 
ryzkich u sławnego doktora GaJęzowskiego i i wiel~l wel~sli, clanycl~ do protestów IV kan
La.personn'a. v c?laryl ml:j~~owe.go ,rejcu;a,. ?ędącego.n~ urlo~ 

Istotnie, na obu tych specyjalistach oddawna pl~. W t)liz1811 czasu. pózniej, o go?zll1le 8-~j 
nam zbywało! w~eCZ?re~l przed. ko~clOł,em k~tollcklm, w naj-

_ Posiadacze rowerów w Piotrkowie po- wlęc~j oZ.Y'\'~onej ?zlell~lcy miasta, został na
ciągnięci zostaną od nowego roku do opIaty I P~~l1lęt! 1 IIle~e~I)l~~Znle potur.,bowan~ prac~~ 
podatku na rzecz kasy miejskiej po rb. 1 1<. 50 ~\ n~lc l~ance!al jl ~ E'Jen ta, ktÓl ~go bez oznakl 
od roweru; posiadacze samochodów po rub. 3 zyc~a z.t~alezlOno lezącego n~ ulrcy. Prz.'i'PllSZ
od samochodu. Na sImtek polecenia pod tym cza!ą, IZ w obu. tyc~ zb~·od.nlach,. których uc~e
względem, wydanego magistrato\\"i przez rząd stl1l~y dotąd llle UjaWlllelll, przJjmo\\"ała udZiał 
gubernijalny (gruntLljącego się na polista wie kolneta» ... . 
Naj wyżej zatwierdzonego postanowienia Rady -- RabUSIe. Przed tygodniem w Toma- . 
Pallstwa z dnia 20 stycznia 1903 r.) tenże szowie rawskim tlo mieszkania l,s. Brauliil
magistrat odniósl się już do policmajstra z żą- skiego, prefel<ta szkół miejscowydl, wtargnęli 
daniem dostarc7.enia sobie spisu posiadaczy 1'0- ZlocZyl1cy :v celu ~'abynkll. ~łodziei.e naj~iel'\\' 
werów i samochodów w Piotrkowie. splądro\ralI kuchnIę I salonIk, gdz18 z blllrka 

T • ',. . wydostali gotówką 25 rubli, a następnie udali 
- (Nade~ł.-u~e). Szano:' ny Pame Redal,to- się do pokoju syphtłnego. Tam mimo że za-

1'ze!}3.tar~~lel~ l ?~~rn~~cl~ czł?nków .br,actlV, ul\'ażyli leżącego księdza Bralllil1skiego ~I' łóżku, 
tud~le~ li~tęl~l gO!lI\\OŚCl lektola kO;~LOla ~o- I rabowali co było pod ręką. Zuchwalstwo swe 
~em~l dy~:sk:ego, podj_ętą zost~a ol u.nto\\ na posunęli złoczyńcy do tego stopnia, że dotarli 
lt\l10" aCy~tL ho~umny ,S go A.ntonlel?o, ,na. placLl do łóżka \Y celu ściągniecia kołdry z księdza. 
p:zed ,śwlątyn tą·. Stal Y t\:n za~yt,ek al ~~~ltekto- Gdy kapłan usiłowal przeszkodzić zamiarowi 
lllC.Zll), na J~klC~l. zby\ ~ ~~?ttlcowo VI, ,daJ.e rauusiów, jeclen z nich, wyrloby\\"sq rewolwer, 
śWl~dectwo wrelln~j ~obozno~cl ~as~yc~ plao~~ zagroził że będzie strzelać, IV razie najmniej
có~ ~ . ch ~valebneml ~\ I~~ s~ l ?Slło;~ a:lla ludZI szego oporu. Ks. Brauli ński zmuszony był 
dZlsl.ejSZ~ ch.. polegające 1M. ~ a.tow a.mu podo- Llledz sile złoczyl'lców i koldrę z rąk wypuścić. 
llny( h pamlątel~ od zupełnej l um y.. Rallusiom udało się niepostrzeźenie uciec. 

Przed lat)' lnlkunastu gruntowlllc odrestau-. ., . 
rowano tynk i pomalo\\"ano monument, ale - KomItet .p~IllOCy wPablJalllc~cb 'p0-
zbyt slabem i farbami wodnemi; obecnie całą z~stałym _bez Zajęcla robotnikom \rydaje dzwn
kolumnę zagruntowano i pomalowano olejno nIe po 2~0 ~btadÓ.wcr bezpłatnyc:l; \~k:'ótce .Je~
a postać S-go Antoniego kolorami, co ma nak ma zalozyć dl uoą kuchnię I z\nęl\szyć Ilo~ć 
być trwalsze. Otóż przeciw tej polichromii da. wydawan!ch obIadów do 1000: ~ednocześl1l~ 
ją się u nas słyszeć dość mnogie głosy, potę- będz~e us~lo:val, pl:Zy z:vlęk zen.1U SIę _ofiarnoś~l 
piające takie zdobnictwo rzeźb. Dlatego to war- p~l blI?z~ej, zorgamzo.wać ,11~ zImę "yda wan le 
to zaznaczyć, że zdobnictwo polichromiczne bIedmeJszym węgla I odzlezy. 
figur i wypukłości architektonicznych, jest sta- - Czy zaginiony?. Proszeni je::;teśmy o za
re jak świat, uznane we '~łoszech, Hiszpanii wiadomienie niewiadomo gdzie zamieszkałej 
i Grecyi. Fidyjasz nawet nie oszczędzał barw, r~dziny Korczaków, aby takowa-jeżeli zaginął 
złota i kości słoniowej dla ozdoby swych po- medawno który z jej członkó\r--·zgłosi ć się ze
sągów; wytworny posąg Apolina w muzeum chciała o w~kazówki do sędzie~o śle?czego pa
Borllonico w Jeapolu ma żółte włosy i na Rza- na Gutowslnego w CzęstochOWIe. PlSlna war
cie czerwone smugi z białemi kwiatkami. Ko- szawskie może raczą powtórzyć tę prośbę· 
lumna Trajana w Rzymie błyszczała świetnem - Bankructwo. W Łodzi zawiesiła nieda
ubarwieniem. VII nowszych czasach malowanie wno wypłaty znana firma komisyjonerska J. W., 
rzeź u cechuje głównie szkołę hiszpailską, gdzie handlująca wyrobami kamgarnowemi i posia
posągi malowano, złocono i ozdabiano dra- dająca nadto własną fabrykę kamgarnów. Pa-
peryjaIni. sywa przenoszą 500,000 rb! .. 
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- W Tow. bygijenicznem w Ło(lzi w t y
dodniu ubiegłym odbyły się dwa posiedzenia: 

Porządek dzienny posiedzenia piątkowego 
dnia 30 września skła4ały odczyty: 1) S. Po· 
snera 7. Warszawy: «Zywot i dzieła Józefiny 
BuLler». 2) D-ra J. BrudziI'lskicgo: «Hygijena 
płcio\ra i jej znaczenie dle\, zdrowia młodego 
l)okolenht»;- zaś porządek d:de.nny posiedzenia 
sobotniego 1 paździeruika składał się z odczy
tów: 1) l\laryi Turzyma z Krakowa «Handel 
kobietami». 2) D-ra Sochackiego z Kochanów
ki «Wpły,," prostytucyi na choroby nerwowe 
i umysłowe» i 3) D-ra St. Skalskiego z Tu
~zyna «Prostytucyja na prowincyi». 

- O założeuie "muzeum publicznego» IV 

Łodzi dopomina się «Goniec Łódzki» od dwóch 
IIaraz Towarzystw: Hygienicznego-- i Popiera
nia przemysIu. Asumpt do podobnego żądauia, 
alJY te dwie instytucyje, tak odrębne, założyły 
wspólne jedno muzeum dała rzeczonej gazecie 
byla wystawa hygieniczno-przemysłowa w Łodzi. 

- Dostawa. dla armii. Magistrat łódzki 
Dtrzymał od naczelnika intendentury warszaw
skiego okręgu wojennego, generał-majora Luba 
telegraficzne zapytanie, czy w Łodzi znajdują 
się :firmy, które zgodziłybY'" ię na dostalrę 
znacznej liczby sucharów z mąki razowej skar
uowt'j; osoby interesowane II' tej sprawie win
ny osobiście porozumieć się w biurze inten
dentury w Warszawie, nie później jak do unia 
2 b. m.-Na skutek interpelacyi magistratu 
złożyło ofertę 5 urm łódzkich. 

- Ruch na kolei łódzkiej zmniejszył się 
ogromnie z chwilą ot\rarcia. kolei lwliskiej; 
szczególniej zaś oddziałało to na ruch przywo
zowy, który \\' r. b. stanowi zaledwie 50 pl'. 
ruchu zeszłorucznego; ruch wy\rozowy zmniej
szył się nie o wiele i za przyczynę zmniejsze
nia się jego należy uważać jedynie obecny za
stój; ruch zaś posażerski w 1'. b. wzmógł się 
znacznie. 

Dywidenda za r. b. będzie bardzo mała, a 
to z tej przyczyny, iż naj więlcszy dochód kolej 
osiągała z towarów surowych, przywożonych 
do Łodzi w pełnycll ładunkach. Na zmniejsze
nie dywidendy wpłynie również \\' znacznej 
mierze pochłaniająca sporo gotówki eksploa
tacy ja kolei obwodowej, która nie przynosi na
wet części 7.ysków spodziewanych. Wobec te
go wszystkiego-powiada «Rozwój»- pogłoski 
o oddaniu kolei łódzkiej w administracyję ko
lei wiedeńskiej, aczkolwiek pogłoskom tym pi
sma warszawskie zaprzeczyły, nabierają cech 
wszelkiego prawdopodobieństwa. 

- Przybysze żydowscy z Wołynia wybu
dowali w Łodzi przy ul. W ólczańskiej-jak do
nosi «Kur. Codz.»-bóżnicę kosztem 50,000 rb. 
i nazwali ją «Wołyńską». Oprócz «Talmud
Tory» przy Tow. Dobrocz. istnieje w Łodzi 
druga, zwana «Rabinowa», która wydała obe
cnie sprawozdanie roczne .. Uczą w niej habraj
szczyzny, talmudu i religii wogóle, oraz godzi
nę dziennie rosyjskiego i arytmetyki... Uczniów 
jest 835, około 300 otrzymuje obiady bezpła
tne. «l\lełamedóIY» jest 18, nauczycieli 4. Wy
datki uczyniły 14,281 rub., niedobór wynosi 
1,G-18 rb. 
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z miejscowych lekarzy i obywateli-jak dono
si organ miejscowy - została sama przez się 
rozwiązaną, ponieważ, o ile z początku w~zy
scy delegaci gorąco zabrali się do rzeczy, o 
tyle prędko przestali myśleć o wypełnianiu 
przyjętych zobowiązań. Słusznie więc uczy
nił zarząd miasta, tworząc stałą komi
syję, złoioną z sekretarza p. Dąhskiego, leka
rza miejskiego p. Rudolfa i urzędnika magi
stratu, którzy dwa razy tygodniowo zwiedzają 
podwórza i zniewalają właścicieli domów do 
doprowadzenia posesyi pod względem sanitar
nym do porządku, lub spisują protokóły i od
dają opornych tlej tuchów pod sąd. 

- Tow. Akc. huty szklanej dawniej S. 
Reicb i S-ka w Zawiercin. W rachunku zy
sków i strat towarzystwa za r. 1903 figurują: 
przychód rub. G12,G84, rozchód rub. 539,323, 
czysty zysk ruh. 73,391, a razem z pozosta
łością z r. 1002 rub. 7G,413. Z sumy tej od
pisano na lcapitał zapasowy rub. 3,GG8, opła
cono podatek od dochodu rub. 4,401, wypła
cono dywidendę rub. G8,000, a pozostałe rub. 
346 przeniesiono na r. 1904. Iti IV. Zawiercili zmarł Dr. Stefan llIary

"' '' Ilowski, wychowaniec b. szkoly głównej, 
który woLne chwile od trudów swego 

zawodu umial poświęcać sprawom społecznym 
i pracy literackiej. Cześć jego pamięci. 

~~~~ 

Zmiany w [lllClloWiBustWiB, Najwyższe na[l'ody, odznaczenia 
i l'an[1. 

- Wikaryjusz parafii Zajączki, ks. Kajetan Kra
jell'ski, administratorem tejże parafii. Administrator 
parafii NiedośpieJin, ks. Norbert Milewski, przenie· 
sion y do parafii Wielgomlyny. Wikary jusze paralij 
Borowno, ks. Edmund Gizowski i Krzepico, ks. Leon 
O~cik, prznniesieni zostali jeden na miejsce drugiego. 

- l\Iianowani zostali sędziami gminnymi: Feliks 
Zawadzki-III okI'. pow. lódzkiego; Elijasz Podbe
reski - Y okr. p-tu laskiego; Stefan Rapczyński -
lokI'. i Władysław Lewandowski-II okr. p-tu czę
stochowskiego; Józef Lesiak -II okr. p-tu nowora
domskiego; Stanisław Duszyński -l olu. i Wacław 
Moszczeński-Il okI'. p-tu będzl11skiego. 

- Zatwierdzeni zo tali sędziami gminnymi z wy
borów: Aleksander Lisicki-II okr i Wiktor Soko
łowski-Y okI'. p-tu piotrkowskiego; Józef Kumiń
ski-II okI'. p-tu łódzkiego; Honoryjusz Łubieński
III okr. p-tu łaskiegu; Włodzimierz PJicbta-II okr. 
p-tu brzeziI'lskiego; Feliks Jaśkowski-III okr. i Wa
cław Kamieniecki - IV okr. p-tu rawskiego; Józef 
Klamborowski-l okI'. p-tu no\\'oradomskiego. 

- Ministeryjum finan&ów zatwierdziło na Jat czte· 
ry z wyborów: kupca l-ej gild yi w m. Łodzi, Sta
nisława Zilbersztejna, na stanowisku prezesa rady 
opiekuJlczej wieczornych kursów handlowych towa
rzystwa \najemnej pomocy subjektów m. Lodzi, oraz 
w godności członków tejże rady: ad,,-okata przysię
głego Maurycego Kona; kandydata nauk matem at. 
uniwersytetu moskiewskiego, Jakóba Dunowicza; do
ktora filozofii uniwersytetu w Bernie, Józefa Zaksa 
i i nżen i era-tech nologa, Izaj ~sza l\Iargulesa. 

- Zostali mianowani: buchalter I-go rzędu kasy 
w m. Łasku, asesor koJegijalny, GoJański-buchal
terem II rzędu kasy łódzkiej; buchalter II-go rzędu 
kasy łaskiej, Kazimierz Marszycld-buchalterom I-go 
rzędu tejże kasy, a na jego miejsce - kancolista 
Dymitr l\1atwiejew; buchalter II rzędu kasy będziJ'l
skiej, Felil,s Borowicz-kasyjorem II-go rzędu tejże 
kasy; bu.chalterem II rz~du urzędnik do rachunków 
tejże kasy, Klemens-Stefan Szeligowski, a na jego 
miejsce - kancelista tejże kasy, Adam-Andrzej Ra
tusiński; mieszkaniec lU. Piotrko\"a, Stanisław Mi
chalski, kancelistą kasy piotrkowskiej. 

- Ifonkluzyja. «Roz\\'ój» łódzki, zastana
wiając się nad trzema zuchwałemi glośnemi 
kradzieżami, jakich II' ostatnich dniach doko
nano w Łodzi, tak kończy swoje bnlesne roz
my 'lanie:., «myśląc nad sposobami. jakie zlo
cZyllcy stosowali dla dokonania niezwykle zu · 
ch",ałych kradzieży IV fabryce IIeinzla i Ku
nitzem w Widzewie i wczorajszej nocy w palacu 
K. Scheiblora, a dzisiejszej znów w tkalni . Giełda. Na począ~ku zeszłego ~ygodnia 
towarz. alcc. L. Grochmana, przychodzimy do peWIen w.zględny spok?) na polu wOJny. I. t~ 
wniosku, że musi być IV Łodzi zorganizowana pr~e~oname, że warunl~l atmosferyczne, Jez~lt 
szajka wytra-.vnych rahusiów». JUz 111e samo 1~yczerpan.le bOJem, powstr~yma.Ją 

-- Listy prowincyjoualoe są w barJzo ma- na czas . dłuzszy dOlll~śleJsze. dZI~łal1la obu 
łym ruchu, przy uraku zaofiarowania. Pokup Stl:011. W?J ll.Jących-pod nIosły meco glC~dy ?lll:O
też na nie jest w tej chwili niezbyt gorący, pe~sl(lc 1 dopro~vadzlly do pewnego ozywlC.l1la. 
jednakże niektóre, jak piotrkowskie, radomskie N~e trw~ło to. Jednak ~ługo. Po paru dł1lach 
były pószukiwane po 94.GO, 94.50, gdy inne Lej ruch.ll\voścl nastąpIła znowu r~akcYJa na 
_ suwalskie, siedleckie, łomżyńskie trzymały \\'szy~t1Cl.ch pol~ch, n~ skutek sam~J tylko po-
się nieco niżej. gloskI, ze akcyJa wOjenna postępuje naprzód. 

- Ifomisyja. sanital'l1a w Sosnowcu. Wy- - Nowe ubezpieczenia. Smierć głowy 
saclzOlJa w r. z. komisy ja sanitarna, złożona rodziny zmienia ollra.zu polożenie materyjalne 
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pozostałej gromadki, zmusza do zml1leJszeni,t 
wydatków, cło zmiany mieszkania, do sprzedaży 
ruchomości. Najczęści~j ot wiera się tu pole 
zarobku dla handlarzy i przekupniów. Korzy
stając z krytycznego polożenia osieroconej 
rodziny, nabywają za bezcen rzeczy często ko
sztowne i cenne, z kt6L'emi rodzina z żalem 
rozstać się musi. Wzięlo to pod uwagę kółko 
spec)'jalistów ubezpieczeniowych IV Holandyi 
i zabmło się do opracowania projektu nowcj 
gałęzi ubezpieczel'l - ubezpieczenia ruchomości 
na wypadek śmierci. Byłoby pożądane, aby 
i nasze to\rarzystwa pomyślały o wprowa
dzeniu nowej gałęzi ulJezpieczeil. 

- W Warszawie powstaje «Szkoła art y
styezlla i sztnki stosowanej» przy ulicy Kap
wyI'lskiej ;\~ 14. Koncesyję na otwarcie tej 
s7. koły otrzymał od ministeryjum Skarbu p. 
Wincenty Trojano\\'ski. 

- Zawiadomienie. Towarzystwo Ogrodllic7.e 
Warszawskie niniejszem podaje do wiadomości 
osób interesowanych, że z fundusZl1 od l<apitału, 
legowanego przez spadkobierców Ś. p. Piotra 
Hoscra, wypłacone zostaną przez Zarząd To
warzystwa w dniu 27-ym stycznia 1'. b. po 
raz pienrszy d Ide zapomogi bezzwrotne, po 
100 rh. każda dwum ogrodnikom, wiekowym, 
niezdolnym do pracy, lub w potrzehie będącym, 
którzy pracą długoletnią a zwłaszcza wjednem 
miejscu na posadzie, czy też wyjąLkowym staIlelll 
materyjalnym ouecnym, na to zasługiwać będą. 
Zapomogi te są niezależne od zapomóg z fun
duszu Ś. p. Dąbrowskiego. 

Pragnący ubiegać się o te zapomogi zcchcą 
nadesłać pod adresem Towarzysiwa, Bagatela 
A~ 3 IV Warszawie, odpowiednie podania z 
kl'ótkiem opisem życia, oraz dołączyć do ńich 
kopiie świadectw służbowych poświadczonych, 
świadectwa metryczne oraz poś",iadczonie po
dania przez miejscowego proboszcza, lub 2-ch 
obywateli ziemskich. Termin składania podall 
wyznaczony do dnia 31 grudnia 1904 r. 
26 września 1904 r. Warszawa. Zarząd TOWCtTzystwa. 

- Ciechocinek. Od 21 maja, do 8 wrze
śnia włącznie, a więc prawie do końca sezonu 
przebywało w Ciechocinku ogółem 8021 osób, 
w liczbie tej osób dorosłych 5G57, dzieci 23G4. 

W porównaniu z rokiem zeszłym GG6 mniej. 
Z opłaty za kartę leczniczą wpłynęło rb. 25,927, 
ze sprzedaży biletów do kąpieli 85,942. Ogó
łem osiągnięto mniej niż w roku zeszłym o rb. 
1l,290.--Na li ści e osób widzieliśmy takich cho
rych, którzy przyjechali z dalekich gubernii 
Cesarstwa, a nawet Syberyi. Niemcy z pogra
nicza także przybywają do Ciechocinka. 

- Pierwsze zwyczajne zebranie ogólne 
przedstawicieli Tow. Ubezpieczenia wzajemne
go ruchomości rolnych «Snop» odbędzie się \\' 
d. ll-m października w sali Muzeum, o godz. 
l1-ej zrana. 

- We Włocławku, fabryka tameczna celu
lozy wysyła swoje wyroby aż do Baltimore \\' 
Marylandzie (Stany zjednoczone Ameryki pół
nocnej). Niedawno wysłała partyję lO-ciu wa
gonów. 

Wiadomości ogólne. 
- Zaświadczanie plenipotencyj. Senat rządzący przy

znał, że w obrębie l\"arszawskiej Izby sądol\cj 
t. j. w całem Królestwie Polskiem, wójci gmin 
mają prawo zaświadczać oprócz plenipotencyj 
od osób piśmiennych, także i podpisy położone 
na plenipotencyjach za osoby nie umiejące 
pisać. 

- Zarząd akcyzy, jak wiadomo, poeiąga do od
powiedzialności wsz.vstkich, zajmujących się 
prywatnem wyrabianiem pa.pierosów. Niedawno 
w Hersoniu pociągnięta zo tała clo odpowiedzial
ności pewna kohieta, która robiła papierosy 
na zamówienie, z materyjałó\\' otrzymanych od 
osób zamawiających. Senat rządzący jednak 
UZIl<tł postępowanie władz akcyzowych w danym 
II' spadku za nies]uszne i u wolnił oskarżoną od 
odpowiedzialności na tej zasadzie, ie nie prowa
dziła ona handlu wyralJianemi papierosami, 
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Paszporty zagraniczne. Rozciągnięta ou kilku 
miesięcy i na poddanych zagranicznych, prze
hywających IV obrębie państwa rosyjskiego, 
opłata 5-rublowa na rzec7. Czerwonego Kr7.yża, 
przy wyjeździe z powrotem za granicę ściągana 
jest od wszystkich obcy('lt poddanych, którzy 
przebyli dłużej niż pól rol'Ll w paJlstwie rosyj
slciem. Osoby lliezamożl1e, nie mogące uiścić 
tej opłaty 5-ruIJl0lYej uwalniane są od niej na 
podstawie zaświadczenia odpowiednich kon
sll lów o niezamożności obcego poddanego. 

Licytacyje w obrębie gubernii piotrkowskiej. 
w 'dniu 18 października w rządzie gubprn . piotr

I<owskilll na dostawę w ciągu 1905 1'. opalu dla wię
zienia II' m. Piotrkowie od cen: 9 rb. 50 kop. za pół
kubiczllY sążeń drzewa i 80 kop. ~a pud węgla kamien
nego. 

- 28 października w kancelaryi zarządu kolei lódz
I,iej na dzicrżaw\) bufetów na stacyi lJód:.\-F'abryczna. 
od ~umy rocznej 3000 rb. 

- 3 października w ;todzi przy ul. Paflskiej poci .~ ~ 
25, na sprzedaż ubrania i weksli protestowanyoh, ou 
sumy 289 rb. 

- 10 paździemilra w m. :Eodzi przy ul. Cegielnia
nej pod .\~ 17, na sprzedaż mebli itd., od sumy 575 rb. 

19000 rub.; 2) przy ul. Drewnowskiej pod M 90-c, od 
sumy 11000 rb.; 3) na przedłużeniu ul. Św. Benedykt'll 
pod .'i!! 1501-sm, sk, sl, si i części pod J'i!! 1501-Re, od 
sumy 40000 rub. ; 4) na rogu Scnatorskiej i Grabowej 
pod .~ 904-k, od sumy 20000 mb.; 5) w m. Pabijani
cach w pow. łasllim pod .Nl! hipot. 66-57, rejestru hi
potecznego 51, od sumy 10000 rb. 

- 3) listopada w sądzie okręgowym w Piotrkowie 
na przedaż: 1) folwarku Adamów w gm. Bełcbatówck, 
od sumy 5000 rb.; 2) nieruchomości .~ 101 /16-36, po
łożoł1Pj w Bałutach w gm. Radogoszcz, od sUllly 5000 
rb.; 3) nieruchomości pod .\"2 101-/40 I położonej IV Za
wierciu, od sumy 1500 rb. 

- 11 października w 111. l'iotrl\Owie w domu Bar
t.cł1bacha przy alei Alcksandryjskicj, na sprzcdaż koni 
i kasy ogniotrwałej, od sumy 230 rb. 

-- Nowy okólnik ministra oświaty p07.ostawia 
na drugi rok na danym l<ursie uniwersytetu 
i tych studentów, l<tórzy olr7.ymali choćby je
dną «dwójkę» przy egzaminie! Dotychczas ta
ldm studelltom wolno było składa ć egz;amin 
dodatko\\y po wakacyjacIJ. Nowe to r07.porzą
dzenie stosuje się do pierwszycb trzech kllrsó\V. 

- 17 października w ~f1dzie okręgowym l'iotrl(Ow' 
skim na sprzedaż: 1) działl,a ziemi Górki TwoJ'zyjań
skie pod .\~ (iQ-u. z zabudowaniami, w pow. orżezillskim, 
od sumy 500 rb. 

- ~ stycznia 1905 r. 2) nieruchomości w 111. So
snowcu pCJd ~~ 192 oel sumy 80000 rI!. i uiżcj. 

- 2 stycznia 1905 1'. w sądzie zjazdowym w m. ;to
dzi na sprzedaż ni eruchomosci, położonych w temże 
mieście: I) przy ul. Solnej pod ;,'\~ 338-D9, od sumy 

- 11 października w s~dzie zjazdowj'lJl w m. Czę
stoohowie na sprzedaż placu, położonego taulże pod' 
.i'i~ hi pot. 1332, od sumy 500 rb. 

- 29 listopada w sądzie zjazdowym w 111. Często
ohowie na sprzedaż nieruchomości położonych w Ko
zicgłowach IV pow. będzillskim: 1) w miejscowości . ;taz 
ku WylotollJ >, ocl sumy 70 mb.; 2) w miejscowo'ci 
.Niwka ku Wojsławicom >, od sumy 40 rb. 
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Uzupełnienie zwykłego codzienne pożywienia ma/emi dawkami ~------~------~~-----
Zat\~ierdzone przez JW. Ministra 

Hematogenu D.ra Hommela Spraw \Vewnęt.rznych i kallcyjollowane 
pod fi rmą 

wywołuje u dzieci każdego wieku i u dorosłych "WarszawskiB BIUrO n [łoszeń" szybką poprawę apetytu, ogólne zwiększenie się sir i wzmocnienie systemu nerwowego. 
Otwarte IV Warszawie przy ulicy Wierz· 
bowej ~ 8, wprost Niecalrj. - Telefonu 

;::- N~ 416. - - Kantor otwarty od D-ej rano 

Do nabycia we wszystkich aptekach i. skladach materjalów aptecznych. 
Skład główny na Rossję Apteka na Wielkiej Ochcie, Oddział Hematogenu . Petersburg. 

..... do 10 wieczór Wystrzegać się naśladownictwa! Żądać wyraźnie .. Hematogenu D-ra Hommela" , Zaszczytne swiadectwa od tysięcy 
lekarzy krajowych i zagranicznych. 

I 
I 

;~~~ 

Nowość! Nowość! 

PAPtEROSY 
,,)-' r Z e m y s ł o we ll 

!!! Dosh:ouulc ~ sU1.ah:u !!! 

..... 10 sztuk tyl1w 3 kop. ~ 
poleca FABRYKA TABACZNA 

T-wa L A F E R M E W Petersburgu 
Do nabycia vvszędzie. 

Sklad główny w Warszawic:W. Muśnicki i S-ka Królewska 29a 
Filija: Marszałkowska 80 • 

UW AGA: Dla lepszego i prędszego zaznajomienia Sz. Publicznoś
ci z tymi papierosami , rozdaliśmy na ulicach 20-tu większych 
IV gub. Królestwa Polskiego, ogólelll pół miljona (500000) sztuk 
darmo! (W. 13. O. 5583) 95 (+-1) 

nro~a ~Blazna W arszawsko-Wiodońska 
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,J)Yiwa )-'olska" 
ORGAN RUCHU SPOŁECZNEGO i ETYCZNEGO . 

Wychodzi })od kierunkiem literackim Wojciecha Szukiewicza 
Razem ze zmianą redakcyi ,)HW A POLSKA" zmieniła też i kierwlek, pra

gniłc odtąd bJ'ć placówk!b wolnej myśli polskiej, wolnej od wszelkiego dogmatyzmu, 
ciasnego doktrynerstwa i zwietrza.lych forlllułek . 

.,NlWA POLSKA" pod nowym kierunkiem będzie służyć propagowaniu re
form społecznych i odrodzcnia etycznego . 

Tak zwany ruch kobiecy, emancypacyjny znajdzie na łamach "NIWY POL
SKIEJ" poważne i stałe orędownictwo. 

Reformy wychowawcze, walka z alkoholizmem i abolicjonizm będ~ szeroko 
uwzględniane. 

W zakresie spraw ekonolllicznych będzie "XIWA POLSKA" popierać ideI) 
uspołecznienia i solidarności czyli ruch współdzielczy. 

Uznaj!bc potrzebę radykalnej poprawy a więc hygieny społeczno-etycznej, 
"NIW A POLSKA" nie będzie prz~chodzić obojętnie około subjektpvnie uczciwych 
objawów lecznictwa społecznego, jaJ,ielll jest filantrop.ia. 

W dzialc literacko-artystycZJJ Y'lI .. N IWA POLSKA" obok ocen nowych ksią
żek j wydawnictw, obok sprawozdaol teatralnych i artystycznych będzie l,ollli esz
czać też PIOZę twórczą w jej cellniejszych objawach i utwory poetj'ckie. 

Przedpłata wynosi \\' \Yar~za\\'ic: rocznie rb. 4, pólroczllie rb. 2; na pro
wincji: roczlIic rb. 6 półrocznie rh. 3. 

Adres redakcyi i administraeyi: Zielna, 12. Telef()nu il2 3245. 97 (l-l) 

Dla kaszlących i osłabionych Ekstrakt i karmelki 

FABRYKI w Warszal'lie 
ul. Zielna 21. 

podaje do wiadomości ogólnej, że Ila stacyi Noworadomsk 
\V dniu 17 / 30 Grudnia rolm bieżącego o godzinie 2 po polu
dnill odbędzie się sprzedaż, przez pllbliczną licytację następl~ą
cego towaru, który nie zostal oLlebrany przez adresata Toneta: 
815 pudów okrąglaków bukowych, długości 10 ul'sz., 
grllbości do 10 werszków, z frachtu Sosnowiec (Oświęcim) oM (WBO.5529) w składach aptecznych aptekach. 86 (10-2) 

"LELI WA" 
1553424/7 od Leona AUgenblika.~~~~~~9~3~(~3~.~]~)~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
K~ O~ F~IEDLIER "",,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,.; 

Częstochowa. II Aleja dom p. Breszla 

miesięcznie aż do 400 rubli zarobić 
bez ryzyka, a uczciwie. zechce przy
słać natychmiast swój adres pod: 
E. 47 A. Heilmalln, Niirnberg F'ar
therstrasse 78. (52-17) 

W- Encyklopedyja i Porad-.~ 
nik Kucharski wydawnictwa i !lakla- .; " 
dem fabryki octu K. WHallda, zawipra- =='8 
jący w swojej treści wiele cennych wska- ~ ~ 
zówek dla Gos}lodyil, opuścił prasę i jest .",,=, 
lJezpłatllie do żądania w składacb ap- ?;= 
tecznych, stowarzyszeniach spożywczych, .::'..Q 
balldlallh win 1\Olonijalnycli, gastronom i- ~ ~ Zakład Fortepianistrzowski 
cznych i sk lepach spożywczych. F'i rJll)' a. = 

--------------- wyżej wymienione, łącznie z zamówienia- = a Przyjmuje strojenia i reperacyje 
H WIĘKSZE P "RTYJE mi na oc.et,-otrz~m.uj~ dla swej klij enteli .~ <I> FORTEPIANÓW I PIANIN 
~ 11. be~płatnIe poradlllkt od 10 do 50 sztuk. ;:: Józef Zm'yngel' 

(8-4) 1\ ~ l Mh .... ,"h .... ""h" .. Mh .... 
~ In Z G 11\1 Y P'~;~~~la~:';:r:::J:~:~'~:;~~~'--~~. o; u9

c
1

z(3
B
-
n
, 1) yPletlelrsbukrslkaa SNy~ I. 

po cenach :Cahl.'yc~llyCh.. poszu}{iwane; płaci się gotów
~~rzedaź na raty, GwarancYJa ~-Ietnla, }{ą. Dostawa zaraz lub później. 
..- WYNAJE~l. 1JJm 89 (2-2) ~, Xurcig, Jnowrocław. 

Do dzisiejszego numeru dołącza się arkusz poszukuje lekcyi lub kondycyi. 
32 powieści p. t. Specyjalność matematyka i rosyjsh 

Ofert.y proszę składać w redakcyi sub 
«T A JE 1\1 N I C A». S. S. K. 85 (2 -2) 

]J ()3ROlPHO neHaypolO. W drukarni M. Dobrzańskiego w Piotrkowie . 
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słabostkom i nie dziwiłbym się, gdybyś polnbiła te
go chłopca, Ździ \\' iłbym się jed nak 11 ieslychanie, gd y
byś chciała związać się z nim. Byłoby to nadzwy
czaj niebezpieczne dla nas, li la niego i dla ciebie sa
mej. Masz słabość do niego, bardzo pięknie; chwi
la jest sposobna, willa odludna i wyznam ci nawet, 
że przysłużyłabyś się moim planom, odciągając Mar
celego od fabryki... TyJko bez żadnych gwałtownych 

miłości, co? .. Ot, I,aprys chwilowy... Tyle, ile trzeba 
(lJa wydostania owych sekretów i dostarczenia ci chwilo
wej rozry\\'ki, a potem, do widzenial Tak ja te rzeczy 
roznmieml 

I ja również,-rzekła chłodno młoda kobieta. 
- A więc wszystko pójdzie dobrze. Skoro ty 

zechcesz mieć rozum, nadzieje mamy jak najlepsze, a 
obaw żadnych. Sluchaj Milo , gdyby twoja pani mia
ła ochotę zabrnąć w jaką niedorzeczność, przypomnij 
jej zaciągnięte obowią.zki. 

- Wobec niej, moją rzeczą słuchać, nie zaś 

upominać - odparła Milona, spoglądają.c z nienawiścią 
na Hansa.-A pan nie waż się rozkazywać mi. 

- I dlaczegoż to, jeśli wolno wiedzieć? 

- Dlatego, że taka dziewczyna jak ja, może 

wyrzec się swobodnego życia, by pójść za tą, którą 
ukochała,' ale nie nadaje się do służenia tym, którycli 
nienawidzi! .. 

- To znaczy, że nie jesteśmy ze sobą w przy
jaźni, moja mala,-zaśmiał się Hans szyc1erczo.-Jak 
ci się podoba! Serce nie sługa. 
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- Niczego się nie obawiam, ale powinienem 
wszystko przewidzieć. Nasi robotnicy w Ars nie tyle 
są zawzięci, ile krzykliwi ... ale są Indzie obcy, pod
żegacze, z którymi trzeba . s i ę liczyć ... 

- Taki wzburzon y tłum - to siła ślepa i głu
cha. Oclrazu trudno przekonać stu ludzi. Kiedy . wszy
scy krzyczą , jakże się tu porozumieć? 

- Na to też właśnie liczą podżegacze! Liczą 

na ten zgiełk, wrzawę, gwałt. Jutro przyjdzie ' c1e
legacyja od robotnikó\\T, i z tą, mam nadzieję , można 

pogadać po ludzku. 
Ja będę przy tem. 
Jeżeli pan chce. 
Czy należy oczekiwać jeszcze dziSiaj jakiego 

groźnego wystąpienia? 

-- Nie. Do jutra możemy być spokojni. 
- Pójdę zatem na obiad. Dobranoc. 
Baudoin czekał na swego pana. Dopuszczony 

przez Marcelego do pewnej poufałości, jakkolwiek SkOl'l
czył podawanie ohiadu, nie odchodził do kuchni, lecz 
kręcił się koło stołu. Przypatrywał się młodzieńco

wi, jakby chciał coś wyczytać w jego twarzy. Nigdy 
jeszcze Marcoli nie bywał tak milczącym. Przeżywał 
on w samotności po raz drugi, godziny spędzone z 
piękną włoszką i nie nudził się nigdy. Milczał a 
twarz jego jaśniała wewnQtrznem rozradowaniem. Po
mimo tego zatopienia się w sobie, spostrzegł jednakże 
uporczywe nasuwanie mu się na oczy Bal1doina i za
pytał: 

- Co ci się stało dzisiaj? jesteś jakiś nieswój ... 
Tajemnica. 32 



'e!zp!'uuz \))L1 'PELI nle.Dles elu 'AInw.IO] y ?'ll.I)j-\ Al 'lOA\lW 

UU~ow 'lIIopnug ',\q::JO,lcl e.\lo y'luąuz Uu~oW -
·nf9.Dles o.~e ,llo 

mez::mpUTsoc1 oE A'ąOEUAZ::>ll o::> 'o11e~~IU't ~o.~ez::> PU1WUF 
y?RDIAA\ oPI AqłB9w O)U AZJ ·mnf.\.101U.lOąUI wal 
-O'\IS LId pLIIO::>1Ud lIud e? 'lUO~&\ 'e!lIuc! '>luJ, -

6uTopnug 'P1ZUjlWAAI eAW l(?AUl Uli zsu1\I -
'lU)U~'UAlodS 

'u[u,leue2 A:JU~nlS p19\U wez::> o '[U!WtlZO, IZ l[e::>.IUW 
''llTlIOZ::>gUl U]!AHP Ul!du'tsuN 'etqe!s Ul! !foz.lfotTs 

"'llJsfe!w llIOUZJtqc1zoą ,II yUAIOlpS er A'ąołu~el 
-Uli ' j~zJoz.r elllle::> oPluf uw Ul uud )lo?:ef I -

"'UAlfsgez::> 
-e!dzoąo!u l\ąO[ L\ą e)u !Zlm[ l[J9AI[1 oqlu oEeupe[ ::>eq 
-OAI V "·y]1I0.ląo aTs Wl\q[B9ll1 0!L1 'wewllH z U!Ue]lIAz::> 
op ::>i~rU}\T 6u!opnug: A,IITJZJod f9W '~lO. lą }le!.\I[O}I\D[uf 
UIUP ,Cz,ltl a]s TUl l\QW) uN ilS /\wod e:PI'llJ, 

·"Je.ll[o'\IO.l Llqop e)qos .\z,ld ye!w UąOZ.1J, -
6P'llp[AZ,ldHN -

(!J~ou~o,qso Ipu.\IPO,I~ IpAuz::>e)uo>1 
o ('ellllll('UlI ,\Z.ld UHlI !f~,clllod e!ZRl llI!}[\q k\ -
'n[9~? \l.lqOp U[P }lepr.dAz.ld ue1 yIl}[S'\Z,cM ats 11IU,IUlsod 
'e] LI Al !::>ez.ld . PUF a!s aZSIl.l e!u 'n::>s fe!Ul 'U u Ule1sa! 
e~ 'nzpuz,lz }lepuclAz.ld O.lO}IS je)1l ie!N iUllIe!U e!uw 
0'1 'PI /\.ląU] y!UO,lq uąez."I Epe!}1 e?: ] 'umfA'.101RIOąUI 
.11 yU.\IOJU,Ic1 o}llk~ we~lUll e?: ' ,\.191}1 Ule! ,\\ e!u ZU,I od 
'cqłAZJ9'tAlod '!ąn[ a!Ul ozp,mą a!u }Iu't ! J\.19PI 'zep 
-.IUC) ::>ep fo y iUleplepn e~ 'AqoUU)zpe]MOd -

'Ve!Zpkl 
~!~u! uu l~~'\,IUd op yUlpefod uud AąłE9li\I ·tuz::> 

- Lf-G -

- 246 -

- Bo i jest czego... Czy pan \\'Je, że robo-
tnicy gloszą po okolicy, że fabrykę zrównają z zie
mią? .. 

To i cóż? Czy się boisz? 
Pewnie że nie, a przynajmniej nie o siebie. 
O kogóż więc? 

O p~na. Kiedy wyjeżdżałem z Paryża, pan 
Baradier kazał mi specyjalnie i wyłącZIlie pilnować 

paJlskiego zdrowia i bezpieczeńst\\'a. Gdyby się co 
wydar7.yło, nie świetnie bym wyglądał... Dlatego to 
jestem nieswój, jak pan powiada. 

- Cóż robić. My nic na to nic poradzimy, mój 
kochany. Trzeba czekać. 

Przepraszam naj mocniej, ale mojem zdaniem, 
najlepiej byłoby siąść na kolej i. .. 

- I pozostawić fabrykę mego ojca, wystawio
ną na napaść robotników? 

-- Fabryka pana Baradiera, tak, zapewne, rzecz 
to wielkiej wagi; ale nie takiej, jak syn pana Ba
radiera .. , 

- Uspokój się Baudoin, nic się nie stanie ani 
mnie, ani fabryce... Cóż li c1yjabła! Są przecież pra-
wa... Robotnicy w Ars nie są dzikimi ludźmi ... 

- Panie! robotnicy w Troyes i w Saint-Savi
ne też nie są dzikimI ludźmi, a przecie zbllrzyli wszy
stko dziś rano 11 panów Ti1'ot i Malapeure. 

-- Źli pracodawcy! 
- Niema złych ani dobrych pracodawców. Są. 

l)['acodawcy! Pańska obecność tutaj nie jest konie-

• 
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wiodłaś clo 7.guby z zilllną krwią... Ale strzeż się 

Zofio, znam cię dobrze... Nie jesteś obecnie w swo
im sosie; zamyślasz się, bywasz milcząca i rozmar7.O
na, a to wszystko nie wi'Óży nic dobrego! Czyżbyś 
miała ochotę zrobić jakie głupstwo? 

Zofia drgnęła. Podniosła na Hansa s\\'oje jasne 
oczy i rzekła z niespodziewaną szo rstkością: 

- Co chcosz przez to powiedzieć? 
- A! a! zainteresowałem cię! Bynajmniej mnie 

to nie dziwi. Jesteś 7.anadto inteligentna, byś mia
ła siebie samej nie rozuIII ieć, i dobrze sobie pewno 
zdajesz sprawę ze swego nienormalnego usposobienia. 
Już to, że oświadc7.yłaś mi niedawno, aby ani włos 
nie spadł z głowy młodego Baradiera, clI1ŻO mi dało 
do myślenia... Dziś wieczorem wróciłaś znów clo do
mu jakaś rozmarzona, nieswoja, co nie jest natural
nem u kobiety tak trzeźwej, jak ty. Dawni~j, po ode
granill swej roli, powracałaś odrazu do swego zwy
kłego usposobienia, wyrazu twarzy, sposobu mówienia; 
od rzuci wszy maskę przy branych pozorów, okazywałaś 
się sobą. Teraz, przeciwnie... Odbija się na tobie 
wpływ obcy... Jednem słowem, wyglądasz tak, jak
byś miała się 7.adurzyć w tym chłopcu! 

- Ja! -zawołała Zofia prawie z gniewem. 
- Tak, ty Zofio, baronowa Grodsko, znana tu-

taj pod imieniem pani Vignola. I wiesz co,. moja Iw
chana-toby już było zanadto głupio! 

- Zwaryjo "'ałeś! 
- Obym się mylił. Ale mam ja dobry nos. 

Słuchaj Zofio, każdy z nas podlega pewnym drobnym 
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